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Łódź, 18-go października 1925 r. 

Ostatnia premjera w Teatrze Miejskim. 

Scena z 111-ego aKtu (Kabaret rosyjski) ze znakomitej Komedji Savoir'a 
„Wielka księżna i chłopiec hotetowy". 
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A. MOISSI, 

słynny tragik niemiecki, występowa', 
po raz pierwszy w Łodzi w czwar

tek w sali Filharmonji. 

0 Kobiecie i miłości. 
Kobieta lekka pragnie, by ją ko 

chano, zalotna zadawala sie opinja 
uroczej i pięknej. Tamta chce opano 
wać, la zaś tylko podobać się. 

Pierwsza przechodzi stopniowo 
od jednego stosunku do drugiego, 
druga ma liczne zabawki naraz, 

W pierwszej rysem głównym 
jest rozmiłowanie się w użyciu — 
w drugiej próżność i lekkomyślność 

Lekkie obyczaje są słabością ser 
ca lub może wadą samego ustroju, 
zalotność zaś nierządnością umysłu. 

* 
Kobieta nieczuła to ta, która już 

nie kocha, lekkomyślna ta, która ko 
•cha innego, zmienna — która nie 

wie, czy i kogo kocha, obojętna 

wreszcie — która nie kocha niko
go. 

** 
* 

Przewrotność w kobiecie jest to 
zdolność wstawienia s łówka lub po 
stępku dla zamydlenia oczu, niekie
dy zaś wyrzeczenia przysiąg i o-
bietnici którycli danie tak samo ją 
nic nic kosztuje, jak i niedotrzyma
nie. * * * 

Dawny kochanek tak małą ma 
wartość, że ustępuje miejsca nawet 
nowemu mężowi; ten zaś tak mało 
znaczy, że z kolei ustępuje przed 
nowym kochankiem. * * * 

Niekiedy kochankowi wobec ko 
biety, z którą jest związany, brak 
jedynie nazwy męża. 

* * * 
Kobiety przygotowują się dla 

swych kochanków, gdy na nich cze 
kają, lecz wdy kochanek zajdzie je 
znienacka -
0 stanie, w 
uważają na 

- wówczas zapominają 
jakim się znajdują, nie 
siebie. ** * 

Kobiety byłyby niepocieszone, 
gdyby z przyrodzenia były takie, 
j.ikicmi się stają przez użycie 
sztucznych środków, gdyby naraz 
postradały wszelką świeżość płci, a 
.jdyby twarze ich stały się tak za
ognione i posiniałe, jak kiedy je sa
nę obłożą rużem i bielidłem. 

Niektóre kobiety trwają przez 
całe życie w podwójnym związku, 
zarówno trudnym do ukrycia jak i 
do zerwania. Jednemu brak tylko 
kontraktu ślubnego, drugiemu — tyl 
ko miłości. ^ f r_ \ 

Pięcioletnia łodzianka na filmie. 

MM 
Grupa uczenie ze szkoły gimnastyki rytmicznej 

p. Kruszówny. 

Film!... Marzenie wszystkich do 
ras tających panienek, zawiedzionych 

w miłości kobiet, zblazowanych mło 
dzieńców i niepoprawnych romanty 
ków, żądnych sensacyjnych przygód 
w szarem, beztreściwem życiu. 

Znając słabostki spółczesnej mlo 
dzieży i chcąc dogodzić swej kii-
jenteli wytwórnia berlińska „Kip-

ho" urządziła wielki konkurs filmo
wy, w którym wzięło udział prze
szło cztery tysiące osób obojga płci. 

Ogromne sale wytwórn i berliń
skiej były natłoczone kandydatami 
na przyszłe gwiazdy filmowe. 

Formalności nie były ła twe do po 
konania. 

Kandydat przedewszystkiem de
filował przed komisją rzeczoznaw
ców, która w y d a w a ł a sąd o po
wierzchowności i ogólnych warun
kach zewnętrznych. 

Następnie drugą instancja była ko 
misja k ry tyków, decydujących o fo 
togeniczności twarzy kandydata . 

Ci dopiero, którzy przeszli przez 
próbny ogień dwuch komisji, s t awa
li przed aparatem i zdjęcia ich po
kazywano publiczności, która w for 
mie plebiscytu na zasadach najbar
dziej demokratycznych gilotynowa
ła lub podnosiła na w y ż y n y sztuki 
pretendentów do zawodu filmowego 

Cztery tysiące osób przystąpiło 
do konkursu, lecz tylko dwudziestu 
z nich może marzyć o sławie ar
tystycznej. 

A między szczęśliwymi wybrań
cami, losu jest również pięcioletnia 
łodzianka, Alicja Kokotek, zamiesz
kała chwilowo w Charlottenhurgu, 
Schliitterstrasse 43. 

Alicja Kokotek została już zaan
gażowana do „Ufy" i wkró tce mo
że zobaczymy ją na ekranie. 
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Otwarcie sklepu gazowni miejskiej. 

i 

Sala pokazów gotowania na gazie przy sklepie miejskim gazowni łódzkiej, którego poświęcenie odbyło sie 
w niedzielą przy udziale władz państwowych i komunalnych. 

ŁODZIANIE w PARYŻU. 

Kuchnia wzorowa urządzona w sklepie gazowni miejskiej. ] 

Kiedy się już uczyniło wszystko 
by posiąść kobietę, a skutku to nie 
odniosło, pozostaje jeszcze jeden 
środek — oto trzeba zaprzestać za
biegów — wtedy właśnie sama się 
o ciebie upomni. 

Bokserzyi^Konarzewski.f ŚwitekTi Kwiatkow
ski na treningu w lasku Balońskim. 
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LOSY KSIĘCIA SEJFEDINA. 
Czytelnicy nasi znają już pokrót

ce, lństorje tragiczna księcia egip
skiego Seifedina, zamkniętego w do 
mu dla obłąkanych w Londynie, 
przez króla Egiptu Fuada. Książe u-
Ćlekl z zakładu i znikł w niewiado
mym kierunku. ' P o kilku dniach, 
przyniosły depesze wiadomość, że 
Sejfedin znalazł się niespodziewanie 
w Konstantynopolu, .lakierni droga
mi, pełnemi niebezpieczeństw i ry
zyka dostał się w miejsce bezpiecz
ne, opisują obecnie gazety angiel
skie. 

Było to dnia 31 sierpnia, kiedy 
książę porzucił dom obłąkanych, w 
którym przebył 20 lat długich. Te
goż dnia zjawiło się w pewnym ho
telu W Paryżu kilku ludzi i zażądało 
ó-ciu numerów, płacąc jednocześnie 
zadatek; Nazajutrz przed hotelem 
pokazał się automobil. Wysiadło 
zeń pięć osób i rozmieściło w po
kojach. Nazwiska przybyłych byłv 
bardzo rozmaite. Pomiędzy niemi lu 
dzie kilku narodowości. Względem 
człowieka, który się zanisał w książ 
ce meldunkowej jako „Mahomet Sa-
riiu". zachowywali się wszyscy z 
wielką powagą i uniżonością. Był to 
właśnie sam książę Sejfedin. Ażeby 
nie być poznanym przez agentów 
angielskich chodził w przebraniu z 
czamemi okularami na oczach, .Ja-
dał wyłącznie u siebie w numerze. 

Obiad przynosi) osobiście właściciel 
hotelu. Po kilku dniach, przybyli o-
świadczyli, że zmuszeni są wyje
chać, gdyż „Mahometowi" należy 
się kuracją w Szwajcarji. Szwaj 

L Niedawno zatonęła na morzu Śródzlemnem łódź podwodna -Venieie". Za dusze 
zmarłych marynarzy odbyłafsię na pełnem morzu msza Św. na krążowniku. Po mszy 
spuszczono na wodą wiele wieńców z odpowlednleml napisami na szarfami. 

carja ta leżała niedaleko —podróżni 
bowiem przejechali do innego ho
telu. Jednocześnie ktoś rozpuścił pd 
głoskę, że zbiegły książę znajduje 
się właśnie w zupełnie innej dziel
nicy miasta. W tym kierunku zwró 
ciły się oczy wszystkicli agentów 
angielskich. 

Pewnego dnia zdarzył się nie
przewidziany wypadek, który omal 
nie wydał zbiegów w ręce policji: 
laksis wiozący ks. Sejfedina naje
chał na ulicy na jakąś kobietę. P o 
licjant zatrzymał samochód i żądał 
wylegitymowania. Szczęściem -to
warzysz ks ięc ia , niejaki Petro Folio 
ni; nie stracił zimnej krwi i najspo
kojniej nodpł jedynie swe nazwisko 
ukrywając jadącego , bez paszportu 
księcia. Nim spisany był odpowie
dni protokul i d o k o n a n e wszelkie 
potrzebne formalności, należało za
czekać jeszcze kilka dni. Wielkie 
wówczas niebezpieczeństwo groziło 
ueM-kaiącym. 

Ostatecznie dnia 9 września, księ 
ż"a matka i Sejfedn znaleźli się na 
dworcu Ljouskim. — Dnia 14 wrze
śnia \vszvscv szczęśliwie przybyli 
do Konstantynopola, miiając rozsta
wionych agentów angielskich i egip 
skich. 

file:///vszvscv
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Podczas ślubu włoskiej księżniczki Mafaldy w pałacu królewskim odbyły się znakomite popisy 
tancerek. Oryginalne I rzadkie zdjęcia podajemy powyżej. 

Nałkowska jest doskonalą portre 
cistką psychiki kobiecej. Umie każ
demu wydarzeniu w życiu kobiety 
nadać specyficzne piętno odrębno
ści i wyjątkowości. Osnuwa ona 
wokół kobiety poetycką tkankę za
dumań i nieugaszonej tęsknoty. — 
Stylizacja jej wyławia z najbardziej 
błahego, wypadku życia wysokie 
piękno i ar tyzm. 

Kurjer literacki. 
Dotychczas największym słowni 

kiem świata jest angielski słownik 
dr. Johnsona: „New English Dictio-
nary" . Jeszcze większy od tego 
dzieła będzie olbrzymi słownik, roz 
poczęty w r. 1864 przez jednego z 
lingwistów angielskich i prowadzo 
ny nadal przez jego syna, k tóry do 

tychczas nie doszedł jeszcze nawet 
do połowy pracy. Materjały i za
piski ważą 7 tonu, a każda tonna za 
wiera miljon kartek. Materjały do 

słownika zebrano ze stu tysięcy 
książek. 

„Małżeństwo" Zofji Rygier - Nał
kowskiej wyszło nakładem Biblio
teki Dzieł Wyborowych . 
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Kiedy u nas nade hodzący sezon balowy podcza; kar 

wańskiej stolicy Już odbywają się pierwsze b*le 
kostiumowe. 

N O W A P A N 0 R A M A 

W Atlantic City odbyt się konkurs piękności. Do konku" 1 stanc 
Pierwsza nagroda przypadła w udziale Mis^ew-Jt 

Policja berlińska została ostat
nio zaopatrzona podczas obław 
na bandytów w stalowe kaski 
i kaftany, których nie może 

przebić żadna kula rewol
werowa. 

„POKER" NA SCE 
W teatrze „Moulm Rouge" w Paryżu słynne 
uosobienie wdzięku, gracji, zręczności i niej 

nalnyni skeczu taneertnym p. 



N O W A P A N O R A M A 

konku" 1 stanęło 100 kobiet, wybranych przez rozmaite stany, 
e Mis^ew-Jork, którą widzimy na uboczu solo. 

J 

dardzo oryginalny muzykant popisuje się obecnie 
I w Berlinie. Gra on mianowicie na flecie w ten spo 

sób, iż wdmuchuie powietrze nie ustami, a nosem 

W Paryżu popisują się w ka
baretach dwaj dżentelmeni, 
z których jeden jest akurat 
dwa razy wyższy od drugiego 
Para ta wywołuje na bulwa

rach homeryczne wybuchy 
śmiechu. 

; E R " NA S C E N I E 
Paryżu słynne tancerki „Hoffman Girls" 

ręcznoścl i piękności występują w orygl-
u tanecznym p. t. „Poker". 



Powrót dyktatora hiszpańskiego gen. Primo de Rlvery z codzien
n i ! ^ 0 s P , a c e r u [odką motorową, na które | zwykle odbywają sie po-
siedzenia sztabu gen. w sprawie akc|l wojennej przeciwko ryfenom 

Znakomita a k t o r k a amerykańska 
Marie Dressler, świetna w swych 
rolach komicznych, urządziła sobie 
prywatnie popis na pokładzie okrętu, 
który niezadługo miał wjechać do 
portu w New-Yorku. Fotografja na
sza wyobraża scenę, gdzie po raz 
ostatni przed wjazdem do suchej 
Ameryki próbuie ona rozkoszy... 

w kąpieli. 

Kłopoty paszpor towe. 
Urzędnik graniczny przegląda 

książeczkę paszportową pewnej pa
ni i kiwa przytein głową. 

Pani (przerażona) Co?. . . Może 
coś nie jest w porządku? 

Urzędnik. Widzi pani, w paszpor 
cie napisane jest „włosy ciemne", a 
pani ma jasne... 

Pani: Więc jakże będzie?. . Pan 
zmieni, czy ja mam zmienić?., (k) 

Na balu 
Pan Nowobogacki: „Moryc, opo 

wiedz coś dowcipnego, żebym mógł 
pokazać swe złote zęby... (o) 
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Miss Rlggen po raz trzeci wzięła pierwszą nagrodę na amerykańskim k o n k ^ 
straci! naszej widzimy wspaniały skok p. Riggen do wody. Jest to poaobno Jedna z najiepie| zau 

J dowanych kobiet w Stanach Zjednoczonych. 

Ministerstwo sztuki w Bclgji u-
stanowiło doroczną nagrodę literac 
ki\ w wysokości 10,01)0 fr. Pozatein 
ustanowiono nagrodę za dzieła z 
dziedziny sztuk plastycznych, k ry ty 
ki, historii, l i teratury i stypendja dla 
ar tys tów. 

** 

Wdowa po Jacku Londonie do
kończyła zaczętej przez męża po
wieści „Cher ry" na tle stosunków 
japońskich. 

** 

Za napisanie pięciostronicow ci 
nowelki ofiarował pewien magazyn 
amerykański Wellsowi 500 funtów 
pod warunkiem że autor napisze 
własnoręcznie w nagłówku utworu 
„Jest to najlepsza nowela jaka w o -
góle była do tej pory napisana" 

Słynny pisarz odrzucił propo
z y c j ę , . 

Zgodne z testamentem Lo t i ' ego v 

wzbroniony jest dla publczności d< b 
stęp do jego mogiły znajdującej 
na wyspie Oleron. 

nnktńr Vadon znany chirurg paryski, podczas dokonywania opęrac)! 
w szoitalu%Hcznym zranił się zlekka w ręką W ranie wywiązała się 
£angreS Uda\o s ' R a t o w a ć życie dr. Vadona jedynie przez ampu.a-
efe cale]I ręki Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej osobiście odzna-
cję ca.ej rę* » n | k a n / u k , o r d e r e m legji honorowej. 



JERZY RDZAWICZ. 

Na złość!.. 
Tak," zrobiłem to na złość!... Na 

złość Tobie!... Wiedziałem, że po
tem wszys tko Ci opowiem i spon-
sowiejesz z wielkiego żalu... Nie 
trzeba było tak odpisać... Pros i 
łem... Nie chciałaś przyjść... Do
brze... 

Na ulicy było ciemno. Auta bry
zgały błotem. W oknach paliły się 
jeszcze żółte, mdłe światła. 

Nosiła krótka aż do kolan su
kienkę i cielistego koloru pończo
chy. Przywi ta ła innie słodkim u-
śmieszkiem na karminowych ustecz 
kaeh i jako pierwszy warunek po
stawiła — dorożkę (od rogu — do 
rogu, od rogu — do rogu, co wie
czór, co wieczór!...) 

Pod spuszczoną buda usiadła mi 
na kolanach i zziębniętemi rączęta
mi objęła mnie za szyję (na złość, 
na złość Tobie, za to, żeś tak od
pisała, że nie chciałaś przyjść, choć 
tak prosiłem, tak prosiłem...) 

Brudny, mały pokoik hotelowy. 
Porwane , zakurzone firanki, zni
szczone, wyta r t e mebelki i drewnia 
ne łóżko z niepowleczona kołdrą... 
(Dlaczego nie chciałaś przyjść, prze 
cież tak błagałem?!. . .) 

Nie wiem nawet jak jej było na 
imię. Nosiła pod paltem brudna 
bluzkę i miała grube, szorstkie ręce. 
Dopiero gdy usiadła rozebrana na 
łóżku zauważyłem, że ma piegowa 
ta twarz i brzydkie, szerokie usta. 

Na ulicy ktoś dzwonił przy bra
mie. Ktoś się żegnał. Oddalały się 
czyjeś męskie kroki. 

Siedziałem nieruchomo na pota
nianym krześle i patrzałem w jej or 
dynama, bezwstydną twarz . 

Kobieta — taka sama jak Ty — 
mogła być moją przez całą noc za 
pieniądze! Mogłem ją zdusić w bru 
talnym uścisku ramion, tęskniących 
do nagiego, kobiecego ciała, — mo
głem jej napluć w twarz za złotów
kę, mogłem ją skopać, zdeptać, 
r w a ć za włosy i zmiatać jej ciałem 
zabłoconą podłogę hotelowego po
koiku! 

Mogłem ją przeklinać najordy-
iiaruiejszenii wyzwiskami, mogłem 
ją w koszuli wypędzić ża drzwi na 
korytarz, na schody, na ulicę — za 
pięć złotych! 

Ale nie dotknąłem jej nawet pal
cem, nie przemówiłem do niej ani 
słowa, patrzałem tylko w jej twarz 
szyderczym wzrokiem, uśmiecha
jąc się denerwująco, a wzrok mój 
parzył jej ciało, jak rozżarzony dru 
cik, wbi ty pod paznokieć. 

Na zbliżające się wielkie wyścigi automobilowe w Mediola
nie przybyli już znakomici automobiliścl amerykańscy. Na 
dole widzimy Ich podobizny, a na górze stateU, gdzie przy 
pomocy olbrzymiego kranu ładuje się wyścigowy samochód 

w wielkiej pace. 

I zdawało mi się, że jestem z 
Tobą w twym pachnącym fijołkami 
buduarze, gdy leniwie wyciągnięta 
na kanapie, mówisz do mnie sen
nym głosem: 

— Ach, jak bardzo podoba mi 
się hrabia X!... Gdybym mogła zo
stać z nim sam — na —• sam!... 

Widzisz, dlatego!... Dlatego wła 
śnie!.:. Za T w e nikczemne słowa, 
za Twój senny głos, za to, żeś mi 
tak odpisała — spędziłem całą no< 
w brudnym, cuchnącym pokoiku I-
telowym ż kobietą taką samą ja 
Ty!.... 

Niezadowolony. 
— Spójrz, jaki cudowny las! 
— Też jest czem się zachwy

cać!... Gdyby nie te drzewa las ten 
wyglądałby jak nasze pole... (o) 

• • • • 

Ojcowie i dzieci. 
— Czy mam ci pomóc w odrabia 

niu lekcji? 
— Nie, tatusiu nie trzeba... Nau-

w v c i e i powiedział, że lepiej niech 
P°>dy uczeń sam robi błędy... 
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Oryginalny strój wieczorowy, który 
nndczas nrzegladu mód w Paryżu 

Strój na pogodne dni jesienne z na 
turalnel kashu. oodbitej kolorem,! 

Jest ciekawe, ezv którakolwiek z ele 
gantetc podda się rozkazom maga-
runu francuskieao. lansującego po-

fi* 

u i - \Aił«»ech odbyły slą w tych dniach wielkie wyścigi automobilowe, 
^ y d i ż y f c e s a r Barba ąrano, y

kt5ry „a maszynie Alfa Rameo „ n a b y ł 
*wycie.zy< v p | # f W ł ł y p r ł e , | r x e ń p « n t e d l e « l m o - G I « . 

C • 



Żółw krzyżykowy. — Ułożył Mat. 

2. 

9. 
11 
12. 
15. 
18. 
19. 
21. 
23. 
25. 
26. 
27. 
28. 
30. 
32. 

34. 
36. 
34. 

W y r a z y czytane poziomo: 
Napis na świątyniach i nagrob
kach. 
Kanton szwajcarski, bodący te
renem czynów Wilhelma Telia. 
Doraźny wymiar sprawiedliwo
ści w Ameryce. 
Marka samochodów. 

.Nuta. 
Największa z w y s p Antylskich. 
Inaczej koniec. 
Zaimek wspak. 
„Złodziej" w języku obcym. 
Przyimek 
Pierwiastek chemiczny 
Litera grecka fonetycznie. 
Narzędzie rzemieślnicze 
Bóg egipski. 
Pierwiastek chemiczny 
Zaimek 
Rzecz niezwykła, nie dająca się 
wyjaśnić prawami natury. 
Inaczej sklepi. , 
Herb polski. 
Jeden ze sposobów porozumie
wania się. 

-III. Podróż w krainę złudy. 
•II. linie męskie zdrobniale. 
43. Rzeka w Polsce 
44. Ptak 
46. Spółgłoska fonetycznie 
47. To, co nam pozwala podziwiać 

piękno ciała. 
48. Spółgłoska fonetycznie 
50. Pośrednik w sprawach czysto 

osobistych 
52. „Pole" w języku obcym. 
54. Ok rau ta w i ą z a n k a k w i a t ó w . 
56. Książeczka używana przez pa

nie na balach 
58. Roślina. 
60. Otwierająca się automatycznie 
pokrywa kotła. 

W y r a z y czytane pionowo: 
1. Starożytne miasto w Grecji. 

Zaimek niemiecki 
3. Nuta. 
5. Płaszczyzna, na której uwdat-

uia się główny motyw obrazu. 
0. Nawoływanie do spokoju. 
7. „Księga" w obcym języku 

8. Król Judei w I wieku po Chr. 
10. Inicjały genjalncgo astronoma. 
11. Inicjały polskiego aktora - jubi

lata. 
13. Liczebnik francuski. 
14. Termin używany przy grze w 

kar ty . 
15. Piśmienne poświadczenie. 
16. Spółgłoska fonetycznie 
17. Część ciała 
20. Bilet loteryjny 
22. Niezwykle silny wiatr . 
24. Nauka. 
25. Znakomity rzeźbiarz francuski. 
20. Jeden z popularnych sportów. 
29. Miara. 
31. Inicjały autora „Nietoty" 
33. Żartobliwa nazwa więzienia. 
35. Zwierzę. 
36. Komnata. 
37. Gatunek wina. 
39. Syna Noego. 
4 1 . Zaimek francuski. 
42. Spółgłoska fonetycznie. 
44. Nasyp przy budowie kolei. 
45. Stawna polska ar tystka filmowa 
40. Imię żeńskie 
49; Rzeka w Europie. 
50. Nuta. 
51. Zaimek w liczbie mnogiej. 
52. Rzeka w Europie 
53. Nuta. 
54. Środek komunikacji. 
55. Belka wiązania okrętowego. 
50. Angielska posiadłość na połu

dniowym krańcu Afryki. 
57. Przys łówek 
59. Królewski ród szwecki. 

** 

ż;i rozwiązanie krzyżówki redak
cja „Nowej P a n o r a m y " przeznacza 
3 nagrody: 

I nagroda: 3 bilety do „Casina". 
II nagroda: 3 bilety do „Luny". 
III nagroda: 2 bilety do „Casina". 
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Rozwiązanie krzyżówki 
z „N.. Panoramy" z d. 11 października. 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
nagrody .otrzymali: 

Seweryn Gurin, Ogrodowa 12 — 
3 bilety do „Casina"; 

Rala Boćkowska, Zawadzka 25— 
3 bilety do „Luny". 

Maurycy Ferster , Południowa 42, 
— 2 bilety do „Casina". 


